PRENUMERATA. | 
aner stada zeraf a7 

chodzi w dni powszednie wie- 
czorem, w niedziele i święta ra- 
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych, dodatki po- 
ranne, ` 

Warunki prenumeraty podane 
są w nagłówku numeru. głó. 
wnego. 

Oddzielna przedpłata na dos 
datek poranny przyjmowaną być 
nie może, 


ió; ó! 
Środa: Anastazji M. Zachód 
Czwartek: Lamberta Męcz, Długość dnia 
Piątek Aniceta P. M. Przybyło , 


KALENDARZ. 


Imiona słowiańskie; Dzis Myślimira; jutro Wacławy. 

Zgromadzenia; Posiedzenie członków rady gospodarczej Are 
<hikonfrateruji literackiej. (Kancelarja  Archikontraternji, 
Ogrodowa 23—6 po południu.)—Półroczna sesja obrachunkowa 
zgromadzenia nożowników i płatnerzy. (Mieszkanie starsze- 
go, Piesza 1—6 po południu.)— Zebranie ogólne członków war- 
szawskiego Towarzystwa wzajemnego kredytu. (Resursa ku- 
piecka—/ wieczorem.) — Miesięczne posieuzenie cziońków za- 
rządu Towarzystwa opieki nad zwierzętanii. (Lokal Towa- 
w Zielna 19—7 wieczorem.) — Posiedzenie członków 
sekcji V-ej technicznej „Towarzystwa ogrodniczego. (Lokal 
Towarzystwa, Chmielna 14—8 wieczorem.) 

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak. 
Przedm. N 15—od 10-ej rano do 5-ej po południu.)— Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 7-ej 
wieczorem.) — Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
(Nowy-Świat N: 56—0d 10-ej rano do 7!/, wieczorem.) — Wy- 
m dy i wzorów przemysłu fabrycznego . i rękodzielnicze- 

0. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krakowsk.- 

rzedm. w 66-—0d 10-6) rano do 4-aj po południu. Wejście 
bezpłatne.) — Wystawa etnograficzna, złożona z przeszło 1,000 
okazów, przywiezionych przez p, Leopolda Janikowskiego 
z południowo-zachodnich brzegów Afryki. (Muzeum przeniy- 
słu i rolnictwa na Krak.-Przedm. Ni 66—od 10-ej rano do 3-ej 

o południu, ars : 

z Wenta: a) onta na dochód Towarzystwa opieki nad biedne- 
mi matkami, orąz ich dziećmi. (Sklep przy ulicy hr. Berga— 
od TO:ej rano do wieczora.) 


trupy russkiej: „Ubóstwo nie me występkiem“, oraz „Na łonie 
nętury”; — Rozmaitości: dziś ee pikiety*, „Pożar 
w, klasztorze* (debiut panny Marji Micińskiej”, oraz „Łapka 
na myszy*; jutro „Honor*; — Mały: dziś „Bettina”; jutro 
„Państwo Moulinard*, oraz „Figle Chochlika”. (7!/ą wieczo- 


Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardn do pęaaia na. 
Or 


Tástawy znajduje sięna dzień dailei: 10315 rs. 7 kop. 
żyr”yi wydawane będą tylko od godz, 0-ej rano do 12-ej w po- 

we, Wykup i prolo! uskutecznia się od godz. dej ra- 
«o 1-ej po południa.) - ; 


~ WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


| = Dzienniki petersburskie donoszą, iż zjazd 


przedstawicieli kilku kolei zamierza poczynić stara- | 


nia o uzyskanie pozwolenia na wydawanie zaliczeń 
na zboże w stosunku 90°/, ceny targowej. 


( == Pisma niemieckie zwracają uwagę na zainte- 


NA ZŁAMANIE KARKU. 


POWIEŚĆ 
Adolfa Dygasińskiego. 


SIDI. s (Dalszy ciąg.) 


„ Mikołaj Dąbek opłakał stratę żony i dziecka, a 
w.-koiicu pogodził się z losem. Razem z wielu juny; 
mi sądził on, że do Brazylji należało mu p" yć 
z żoną; ponieważ się czas odjazdu zbliżał, „przeto 
chłop ów, uważający się jakby za wdowca, ZA 
czął zaloty do. Grzedzianki. Wprawdzie w Bremie 

ie mógłby się odważyć n lub a 
A pów ati w pia E na końcu świata, czemuż- 
by jej nie miał wziąć sobie za towarzyszkę Życia, 
Zamiary takie widocznie nosił w duszy, gdyż wcho- 
dził w coraz ściślejsze stosunki z Grzędzianką: ra- 
zem jadali i przebywali z sobą. „On, chęiwiec taki 
i skąpiec, niejedna już nawet markę poświęcił, aże- 
by tacie kupić podarunek: Ona znowu chciała 
pokazać Walkówi, że nie dba o niego, i usilnie cią- 
guęła ku sobie nowego zalotnika. tb, 

Dąbek miał prawie czterdzieści lat, ył chłop tę- 
ri, zapobiegliwy, grosz Się 80. trzymał: taki na męża 
Ae bo kobieta przy nim nie zginie. Maryna, gdy- 
by ją jeszcze i Mikolaj zawiódł, miała zawsze w od- 
Wodzie Głodzikowskiego. | i t 
„Tak się miały rzeczy, kied 
PotiROC WO żeby. by 
zad alhas Ann północho niemieckiego. Lloyda. 
Spisano listę imienną -1-0 
Jest aż 2,500; 


wychodźeom naraż 


odzin 18 war 1 
6 52. 


| dziennie partjami składajądegoi si 


a wzięcie ślubu z Maryną;' 


li zupełnie gotowi do wyjaz- 
dni.niuszą wsiadać na okręt, „nale-*| 


kazało się, że” pasażerów 


Wtorek. 


schód ks 
Zachód “ý 


ge gi | 


| resow: 
LD 

i miljonów franków. Poważna suma nowej pożyczki, 
| powierzenie jej bardzo silnej finansowej grupie Roth- 
 schildów i nader pomyślny dla skarbu państwa kurs 
, emisyjny 84 o który podawany jest przez te pisma, 


, jako pewnik, usprawiedliwiają to zainteresowanie 
| najzupełniej. 


== Celem ułatwienia dokonywanej na stacyj to- | 


warowej kolei wiedeńskiej rewizji nierogacizn - 

dzo hle granicę, oraz dle, szybkiej ROStAWY 
| trzody chlewnej do miejsc wyznaczonych, dozwolono, 
| jak donosi Gaz- polic, rzepędzać nierogaciznę co- 

c mi co najwyżej ze 
20 sztuk; w zimie od 13-g9 aair afe dB 13-g0 
kwiëtnia przepędzanie to może się odbywać w ciągu 
całego dnia, w lecie zaś od wczesnego rana do 10-ej 
i od 4-ej po południu do 10-ej wieczorem. 


: ` TESPA 
== Gubernator warszawski zawiadomił p. o. ober- 


policmajstra, jak donosi Gaz, poł, iż z powodu na- | 


stąpienia przyjaznej pory wiosennej, mogą być roz- 


poczęte w niescie roboty murarskie i inne budowla- | 


r O + 
| ne. Z uwagi zaś, że wapno przewożone w skrzyn- 


"Teatry: Letni: dziś „Straszny dwór”; jutro przedstawienie | kach, które nie są szczelnie zbite, "przechodzi przez 


| szpary 1 zanieczyszcza ulice, polecono komisarzom 


| cyrkułówym ozńajmić właścicielom składów, iż taki 
przewóz zostaje zupełnie: wzbronionym.—Niektóre 
lokale; zajęte na teatry letnie, sale publiczne i miej- 
sca zabaw, są zanieczyszczone i wyglądają nieporzą- 


miezbędne polecić komisayawm cyrkułowym zobo- 


| dnie, wskutku tego p. 0. oBerpolicmajstra uznał za 


„wiązać wszystkich właścicieli, aby teraz przed roz-. 


i poczęcierń widówisk,' przystąpili do niezbędnych ro- 

bót pod względem wewnętrznego i zewnętrznego u- 
porządkowania, a to najdalej do d. 22-go maja. 
Nadto należy zebrać. wiadomości, czy znajdują się 
_ plany miejsc, czy takowe są ponumerowane i jaki 
zaprowadzono porządek przy sprzedaży biletów. 


== Gaz, lubelska donosi, że niektórzy rzemieślnicy 
| Weie wyrzekają na konkurencję niewykwalifiko- 
| wanych współzawodników z Warszawy 
' zamierzają prosić, aby do wszelkich robót publi- 


ERUAN NZ UŁ EWKA 


> TOK 
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 sali 10. 
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 4 R. Wtorek: 


Hiedükcja Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9, — Telefon Itedakcji nr. 268. — Telefon Administr. 543. 


anie, jakie budzi w europejskim świecie finan- | 
wym nowa 3%, pożyczka russka w sumie 600 | 


i dlatego. 


- Dnia 2 (14) kwietnia 1891 t, 


OGŁOSZENIA. 
Reklamy: za jeden wiersz 


k l i garmontowy albo jego miejsce ` 
i pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
' stę. p fa 20 kop. 
: Ne logja: zà jeden wiersz 
A 15 kop. 
f j W Zwyczajne i małe ogłosze- 


Dodiæatel pormi y- 


nia w dodatkach porannych nia- 
zamieszczają się. | 
Ogłoszenia i prenumera 
rzyjmuje kantor codziennie o 
ej rano do 8-ej wiecz., w nie- 
dziele i święta od 10 do 1 z poł. 


Sobota: Apolonjusza B. 
6 w Niedziela: Opieki św. wego 
Poniedziałek: ri A arati ĘCZ. 
Anzelma B. M. 


cznych dopuszczani byli tylko ci rzemieślnicy, któ- 
rzy posiadają dowody, iż są wykwalifikowanymi 
| majstrami danego rzemiosła. 


== W zgromadzeniu kołodziei i stelmachów, z po- 
| wodu ukończenia trzyletniej kadencji starszych, od- 

były się pod przewodnictwem komisarza, p. Romana 
| Zakrzewskiego, wybory na nowy skład urzędu na 
dalsze trzechlecie i większością głosów ponownie 
zostali wybrani pp.: Franciszek Tysler i Jan Borken- 
hagen. 

= Na posiedzeniu komitetu, zajmującego się grun- 
towną restauracją gmachów Towarzystwa dobroczyn- 
| ności, odbytem pod prezydencją hr. Wiktora Roni- 
| kiera, po odczytaniu projektów mających się doko- 
| nać przeróbek, once przez naczelnika sek- 
| eji technicznej p. Plebańskiego, postanowiono pro- 


| PES ijine 
| = Magistrat tutejszy przedstawił do zatwierdze- 
nia władzy wyższej legat ś. p. Stanisława Stefano- 
| wicza, obejmujący zapisy na kościoły św. Aleksan- 

dra, WW. Świętych i na Pradze po 3,000 rs. i takąż 
| kwotę na wewnętrzue roboty w kościele św. Piotra i 
' Pawła na Koszykach. Legat powyższy przeznacza 
także na budowę kościoła na ulicy Dzielnej—połowę 
sumy, jaka będzie osiągniętą ze sprzedaży nierucho- 
mości nr. 3115 AB. 


s= Sędzia pokóju m. Kalisza, p. Manasein, prze- 
niesiony został na takąż posadę do Warszawy. 


I 


"== Z teatru I muzyki. t 

* Obfity program jutrzejszego wieczoru w Towa- 
„| rzystwie muzycznym zapowiada wykonanie wszyst- 
| kich ezęści pięknego koncertu fortepjanowego (g-dur) 
' Rubinsteina, wspaniałej parafrazy Rubinsteina z 
| „Walkirji” Wagnera p. t. „Feuerzauber”, „Piesz- 
| ezotki? ,„Chopin-Liszta, słynnej, legendowej sonaty 
| skrzypcowej „Trył djabelski” Tartiniego, fantazji 
z „Fausta” Sarasatego, utworów wokalnych Doni- 
| zettiego, Verdiego itd. 

Na liście wykonawców tego interesującego pro- 
gramu figurują nazwiska: Aleksandra Michałowskie- 


W czasie tych przygotowań do podróży przyszła 
ze szpitala wiadomosć, iż Grzędzina umarła. Pra- 
wie wszyscy z Rokitnicy odprowadzili zwłoki na 
ementarz, pisé Maryna dopiero zaczęła ręce ła- 
mać i na cały głos lament rozwodzić. 

Po owym pogrzebie zostawało jeszcze całe dwa 
dni czasu, więc się każdy sposobił, żeby być goto- 
wym. j 

Grzędzianka już tak zawojowała Mikolaja, że 
chłop robił wszystko, co chciała; kazała mu af 
pywać w Bremie różne naczynia blaszane, łyżki, no- 
że, widelce, zapasy żywności. On to wszystko zno- 
sił do starego dworca i Marynie oddawał; jedno było 


Taki był zwyczaj w tych bremeńskich koszarach, 
ze kaźdy wychodźca ze swoim numerem szedł do 
kuchni po śniadanie, obiad, czy wieczerzę, podsta- 
wiał naczynie, a kucharz mu nalewał i dokładał ty- 
le porcyj, ile osób było zapisanych na kartce z nu- 
merem. ; 

Dąbek od jakiegoś czasu chadzał do kuchni po 
żywność dla siebie i dla Maryny 1 wspólnie z nią 
ai ; k wieczór, a we KA mieli 

0 to we wtorek wieczór, we A r 
Mla Laeth jechać pociągiem kolei c pa 
menhaven, gdzie na nich czekał ogr 


s 3 i z, ale poszła do 

e nie jadła wieczerzy, ae p É 
RA Dank T tam się Ka, Era ago ię tk 
zwyczaj, jay Aoh oobdzielał dzieci żywno- 
oka | Pe je wyprawił. Nareszcie nadeszła Grzę- 
p Lg": myta pachnącem mydłem, wytrefiona; 
CE 6d niej aż biła. Siadła sobie na skrzynce i 

l ra a do Dą ké 


| 
| 
teraz ich gospodarstwo. | 


bka: + ro 4iaśnow.Diż 
WU Napilaby i się. dzisiaj. kawy, bom głodna i nie- || 


— (Choć ta już późno, przebiegnę do miasta i 
przyniosę ci kawy—odpowiada Mikołaj. Pochwycił 
zaraz blaszane półkwarcie, popłukał wodą, poszedł 
po oną kawę. i i 

Niedługo wrócił i co przyniósł, oddał Marynie. 

Smakowała jej kawa, bo była dobrze słodka. Dąbek 
(też zabrał się do jedzenia i począł zmiatać resztki 
wieczerzy. Świadczą oni sobie tak we dwoje, do- 
brze im z tem, a tu na stary dworzec walą się nowi 
wychodźey, co przyjechali do Bremy nocnym pocią- 
ojem kolei żelaznej i sprowadzono ich ike Taa 73 
miejsce tych, którzy we czwartek mieli odjec xi 
Ani Grzędzianka, ani Dąbek wiele ah 2 ące 3 
robili, bo przecie eo noc tam jacyś nowi ludzie przy 
bywali. ż $ ? 

*Naraz ni ztąd ni zowąd między Mikołajem a Ma- 

je Dabkowa, jakby zinartwychws a; ia 
nieta była w dużą "chustkę, zmęczona ahh rzesz 
dzopay na peas gma wi ei, śle pern 
ie trasznie spojrzała: ; Jesz 
pr ipo Marynie, aż jej Się oczy zaiskrzyły, jak 
gęby LA moje dzieci? — krzyknęła strasznym 
głosem. | Š i | ; 

- Dąbek się czemprędzej zerwał na równe nogi, na- 
wet nie mógł przełknąć tego, co miał w ustach; po- 
tknął się na barłogu i był gorzej, niż pijany, bo si 
wcale powrotu swcjej baby nie spodziewał i zupeł Ę 
co innego już miał na myśli. Marynie sie też ps me 
zrobiło, zbladła strasznie, zakręciła się na k nijako 
gdy spostrzegła Mikołajową, 6 której SKTZynce, 
zapomnieli na dobre, ) Wszyscy już 


gyng st 


(Dalszy ciąg nastąpij 


j 
? 
3 
4 


gk AA sp ofi 108 Fandy | = Losy „kotlecika”. 
ijonska yii PAL erea, 

Marjan Gawalewicz, tłumacz „Honoru” Suder- 
mana, przełożył najnowszą sztukę tegoż autora p. t.: 
„Koniec Sodomy”, przeznaczywszy ją dla sceny 
Warszawskiej. 


= Ze sztuki. 

+ Niebawem w salonie Towarzystwa sztuk pięk- 
nych zostanie wystawione wielkich rozmiarów płó- 
tno włoskiego artysty G. Simoni'ego pod. tytułem 

eksander wielki w Persepolis.” À 

* Do salonu artystycznego Al. Krywulta przybyły 
świeżo dwa portrety pp. S., wykonane przez p. 
Szyndlera. 


== Gaz w kościele. l 

„Kapituła metropolitalnego kościoła Św, Jana za- 
mierza zaprowadzić w katedrze oświetlenie gazowe, 

Oprócz względów oświetlenia „kapituła ma na oku 
osuszenie starych ścian świątyni, cała rzecz jednak- 
że zależy od ceny, jąką zarzą zakładu gazowego za 
odpowiednie roboty postawi, 

== Zakład w Drewnicy, 

Wczoraj w warszawskiem Towarzystwie dobro- 
czynności obradował komitet zajmujący się rozsze- 
rzeniem zakładu sierot-chłopców pod prezydencją p. 
Jul jana Fuchsa. 

W następstwie uchwalonego już projektu urządze- 
nia pomieszczeń dla 20-tu wychowańców, postano- 
wiono wznieść na kolonji Drewnica stosowne zabu- 
dowania i uprosić zarazem kilku członków Towarzy- 
stwa do zajęcia się tą sprawą. 

W końcu p powodnizycy oświadczył, iż na eel 
powyższy zebrano 13,200 rs. 


== Wystawa sezonowa, 

Na najbliższem zebraniu Towarzystwa ogrodni- . 
czego będzie przedstawiony projekt urządzenia wy- 
stawy sezonowej. 

Wystawa ta ma się odbyć w końcu czerwca w e- 
poce największego rozkwitu róż i innych kwiatów. 

Ponieważ lokal Towarzystwa przy. ulicy -Chmiel- 
nej, gdzie zazwyczaj urządzają p 4 skronine wysta- 
wy sezonowe jest za szczupły, zachodzi potrzeba wy- 
naleść znacznie większe pomieszczenie, 

„Oprócz kwiatów ciętych i w doniczkach jest za- 
miar urządzenia konkursów bukietów, wieńców, rów- 
nianek itp. 

Sztuka bukieciarska tak się w ostatnich czasach u 
nas wzmogła, iż można liczyć, że w takiej wysta- 
wie sezongwej weźmie udział sporo zakładów ogro- 
dniezych. 


== Nowa kapela. 
Wieść radosną „melomanom”* 
Dzisiaj się udziela: 
Oto nowa z zagranicy 
Zlecisła kapela. 


Nie cygi \úska, nie węgierska, 
Vie bogata w stroje: 
Barwą szarą, niepozorną 
Zdobi kształty swoje. 


Muzykantów to drużyna 
Wesoła i hoża: 

Sprytny wiosny impresario 
SŚeiągnął ją z za moza. 


Dziwna rzesza, ma bogactwo 
Zasrzecz błahą wielce; 

Joj pałacem — gniazdko z mułu 
Pod dachem na belce. 


Jej uciechą — lot w zygzaki 
I w figlarne kółka, 

Tej kapeli, zgadnąć łaswo, 
Na imię... jaskółka. 


<= Z Wisły. 

Niezaleźnie od parostatków administracji żeglugi 
parowej p. Fajansa, wychodzących do Mniszewa 
ò godz, 7-ej rana, a z powrotem o godz. 2-ej po po- 
łudniu, rozpoczęły też jazdę w górę Wisły parostatki 
spółki włocławskiej „Włocławek” i „Nowa-Pr 

Pierwszy z tych parowców objął jazdę ka aji 
Warszawa-Kozienice; wyrusza Warszawy w po- 
niedziałki, środy i piątki o godz. 6-ej rano, a we 
wtorki, czwartki i niedziele z powrotem do Warsza- 
wy o godz. 5-ej rano. 

Parowiee „Nowa-Praga” krąży pomiędzy Warsza- 

i Mniszewóm codziennie, didżeje: Z Warszaw- 
kek przystani o godz. 1-ej w południe, á z Mnisze- 
zk aa Warszawy nazajutrz o godz. 5-ej minut 50 


p Statia te odchodzą z brzegu tarasu ođ przystani 


Pomiędz d f 
czynnym pt, parowi Aleksandrją i Sandomierzem 


iec administracji i żeglu Fa- 
di w „Sinner! odjodd kor żający i N pzy. ik 
a 7 „pow rotem w niedzielę, 1 MA o o godz. f 5-ej rano, 
7-ej rano: i czwartki o godz, 
PORE OŻ 


Å 
j 


> 


= lair. toled 4 

Podczas głośnej swojego czasu sprawy t. Z.: 
fesora pikiety” Kusocińskiego, zdemaskowano 
rabusiów, między i innemi pewną osobistość, przezy 
ną „kotlecikiem?”. 

Jegomość ten, posiadający manjery człowieka naj- | 
lepszego towarzystwa, był zewsząd wykluczony, a na 
jarmarku w Łowiczu i Łęcznej Abaty by go niemiłe 
przygody. 

Kotlecik więc zniknął zupełnie i zdawało się, że 
już nikt o nim nigdy nie usłyszy. 

Tymczasem od osoby przybyłej w tych dniach 
z Nizzy i dla ciekawości odwiedzającej N onte-Carlo, 
dowiadujemy się, że „kotlecik” w jaskini szuler- 
skiej Blanca jest krupjerem. 

Czynność swą spełnia z namaszczeniem, a roda- 
ków wita po polsku. 

Naturalnie, iż nikt nie próbuje znajomości z „kotle- 


cikiem” odnawiać, 


= Kradzieże. 

(W kantorze pocztowym przy placu Wareckim Janowi Na- 
wrockiemu skradziono-zegarek złoty wartości 110 rs. — W do- 
mu pod nr, 48-im przy ul, Freta Konstantemu Kełtanowi skra- 
dziono pugilares, w biegi znajdowało się 58 rs., bilet WJ: 
ny do 8-ej kl. a 4549, oraz sł arek mid Pył wartości 80 
Z wozu kupca Żyżyna w prz otd zie z ul. Miodowej na jm 
rzec kolei wiedeńskiej skradziono beczułkę kawioru wagi 8-0iu 
pudów wartości 450 rs, — Przy ul. Belwederskiej hr, Józefo- 


ku 
a- 


wi Wielhorskiemu skradziono z mieszkania futro damskie war- 


tości 260 rs. — Z otworzonego wytrychem mieszkania Szmula 
Aronwalda przy ul, Mavjensztadt pod nr. 26-ym skradziono 8 
pary srebrnych lichtarzy, orąz różną garderobę wartości 250 r5, 


F kT Pd TO W Piotr- 
negdajszęgo wieczoru pani Jabłońska, była z Pio 
kowa, miała zamiar ab nazajutrz Sabat walisć Z rze* 
czai. 

'Dymczasem wczoraj rano spóstrzegła, iż portmonetka w 
wierająca, kilkadziesiąt kopiejek w drobn P nonse, 6 
najważniejsza, kwit na rzecz , została jej skradziona. 

bud dycji bagaży przę onano się, że walizę już zło- 
dziej odebra 
Pani 8. poniosła stratę na sumę około 200 rs. 


= Fatalny upadek. 

Zdążający wczoraj i» południu do Warszawy konno Jan 
Falęcki, oficjalista rolny z Kępy, z 1 pięc spłoszenia się 
konia w pobliżu kolei r Mdina t spadł z siodła, 

Falęcki uległ niebezpiecznemu obrażeniu kości pacierzowej 
i zranił się w głowę. 


W F dt prawosławnej na. Podwalu wyłamano drzwi i skra» 
dziono z puszek 50 rs. 

Kradzieży dopuścił się b. stróż gmachu, którego ujęto. 

W domu pod nr. 86-ym przy ul. Nalewki, w mieszkaniu Sà- 
lomona Gelbluma ip rarnana w czasió "kradzieży Moszka 
Brauna, którego oddano w ręcę A nies cji. 

W fabryce nici Szlenkie aiara J rzy ul. Dzielnej, przy- 
za fg w czasie. radziły: *toważóy w robotnika miejscowe- 


OW: 
mieszkaniu Szmula Nesta przy ul. Gęsiej pod nr. 51 
ujęto Helę Szlamowiczową w czasie krądzieży ubrania; ay: 


= Zaginiona, 

Zamiószkała przy ul. Ożorniakowśkiej pod nr, 8ĝ-ym Bajla 
Grandsżepsowa, staruszka licząca 88 lat wieku, wyszedłszy 
przed kilkoma dniami na miasto, więcej nie wróciła. 

Pomimo poszukiwań na ślad G. nie natrafiono. 


= Ze schodów. 

Zamieszkały przy ul. Nowolipie pod nr. 23-im krawiec, To- 
masz SIM schodząc ze schodów spadł z wysókośli: kilku 
stopni i uległ złamaniu obojczyka. 

ajewskiego odwieziono d do | szpitala Dzieciątka Jezus, 


== Burzliwe małżeństwo. 

Nocy WRONKA w domu Knauta za rogatkami powąz- 
koęskien poróżniły się dwa małżeństwa, zajmujące zal: 
ną izdebkę. 

Małżonkowię Jan i Karolina Cieślińscy pobili małżonków 
Franciszka i Wiktorję Szymczaków. + 

Szczególniej zosta y potura mens Szymczakowa, którą wy- 


rzucono oknem z pierwszego Piętra, 4 1 pośdikta aii 
niu nogi i poniosła dotkliwy 


Biedna kobieta uległa złaman: 
szwank w boku, 


AR prere liala. sh 
egdaj, w czasie pogrzebu á. p. Kwiatkowskiej, na cmenta- 
yy bet erg okr: í i ków. + naraz onas osób. pu 

iędzy innemi pani Kw. wyciągnięto koszto rtmo- 
netkę z 30-tu ru , zaś pani Kom. "wik aloe uszowy 
z 60-cin rublami. 


== Pożary pod miastem. 

Mieszkańcy wiosek nadbrzeżnych, nawiedzonych ostatnią 
powodzią, obecnie znów ponieśli dotkliwe stra 

Wewsi Świdry Nowo spaliły się koloniście Ludwikowi Szul- 
taowi wszystkie zabudowania, których wartość wynosi prze- 
szło 1,000 rs. 

W Tarchominie spłonął wiatrak, będący własnością pf" 
tego i Józefy małżonków Kaczyńskich, wartujący 2,780 rs., zaś 
Janowi Wróblewskiemu w dwóch kolonjach innicy i Nowo- 
dworach pożar zniszczył ze szczętem dom murowany i zabudo- 


wania go ospodarskie. 
Poszkodowany. oblicza stratę na 2,000 rs. 
-= KEY IA em 
Tydzień iły kła pisze: „Zapowiadane 
e dób Kłobuckich w pow. częstochowskim i 


przejście ich na własność Cesarską, przyszło do sku- 
tku z dniem 5-ym b. m. i. j. żeszłej niedzieli. Akt 
kupna sprzedaży, spisany przed zyski jj Piątkow- 
skim w Częstoc lowie, pod powyższą datą wniegio- 
ny został do księgi YB EznAj przy sądzie okręg 
wym w Piotrkowie. Dobra rzeczone, zawiera 
1000 włók przestrzeni (w czem 800 włók lasów 2 
pione sonta od hryon Donersmark za 1,700,0 
reerezen amen ~ana 


etowe z gub. lube 


|. + Dochody t kte 
ma OPAŁ ACE cztery cztety miljony rg. 


ad okręgowy piotrkowsk piotrkowski ogłosił upadłokó 


zr boy wina w Łodzi. Kuratorem masy u- 
se owany został adw. przys. Konopacki 
owa. 


Echa lubartowskie. 
dą tni nasz pisze d. 11-go b. ma 
Ceny na zboże w okolicy naszej w ostatnich dniach 
nadspodziewanie się poduieśty, 


Przed tygodniem cioci pszenicę aw w A rs. 5, 
a żyto pe 3 TS.e75 kop. za korzec, dopeł- 
niono kilku hengakaji, z rj po rp rs. y kop., 


a za żyto po 4 rs., prócz tego kupcy z Cesarstwa 
prikala paru tutejszym obywatelom ziemskim ofer- 
ty na ppagüjag po rs. 7, a na żyto po 4 rs, 25 kop. za 
korzec bez dosiawy, 

Mimo tak wysokich cen, posiadacze większych żar 
pasów zboża, w nadziei zwyżki, powstrzymują się od 
tranzakcji. 

Trwające dotychczas zimna źle oddziałały na ozi- 
miny, w wielu bowiem miejscach żyto wymarzło dość 
znacznemi płatami i przedstawia się nie szczególnie 
rzepak zaś musiano zaorać zupełnie, 
imna te wpłynęły też na opóźnienie robót wiosen* 
nych w polu: 
wieżo mianowany komisarz pow. luhapiomakiago 
sędzia honorowy, p. Gertzenwitz, przeniósł kan 
rję śwoją z Lubartowa do Lublina i tam ją stale pro- 
wadzić będzie, 

Ceny mieszkań w Lubartowie nadzwyczaj się 
podniosły, tak, że za mieszkanie, , które przed dwo- 
ma jeszcze laty płacono 50 rs., obecnie żądają 
140—180 rs. 

Przez tydzień cały miasto nasze było bez mięsa, 

owodu, iż rzeźnicy starali się o podwyższenie 
taks z 8 na 9 kop. za funt. 
r. b. w powiecie naszym nie było ani jednego 
wypadku pożaru. 


+ Długowieczność. 

Kaliszanin dunosi, że jednym z najstarszych ludzi 
h naszym kraju jest p. Babski, zamieszkały w Piotr- 

owie. 

Liczy on przeszło 100 lat wieku, a mimo to pełni 
zupełnie zadawalniająco obowiązki magazyniera na 
stacji kolejowej. 

Staruszek zapewnia, że żyje a kilku jege 
PAZ leeź "YE syo kilka at młodsi. - 


hea kolei dą d eae ai wykryto no up" 
z biletami, jakiej rtnn Abar ibn ko pyt R 

Dnia 4-go b. m., pociąg pocztowy nr. 11-ty, 
z Koluszek do Bzina, zatrzymał w pobliża stacji oú- 
skie starszy kontroler, celem odbycia rewizji. 

Kontrola wykazała, że pożegna jechałe 23 
osób bez biletów, wskutku czego całą służbę kondu- 
ktorską, z wyjątkiem konduktora hagatowego, 4a: 
wieszono w urzędowaniu, 

Nadkonduktor tłumaczył się jednak, że ky osób 


tych odebrano bilety, a że tylko on sam je = 
siadając z wagonu w tem miejscu, * śm ję SĄ olor 


pociąg zatrzymał. 

Było to nieprawdą. 

Kontroler wykrył, że nadkonduktor, celem Pa, e 
cia podejrzenia, pociągiem nr. 51, który w Koński h 
mija się z pociągiem nr. 11, pojechał do Opoczna, 
gdzie zakupił 23 bilety z Opoczna do Końskich, ostem- 
plował je datą właściwą i wrócił do Końskich. 

W drodze porzucił owe bilety w tem miejscu, 
w którem pociag nr. 11 został zatrzymany. 

Wskutku wykrycia tego szezególu w śledztwie, za- 
wieszeni zostali w urzędowaniu także: zawiadowca 
stacji Opoczno i kajor biletowy, jako podejrzani 
o to, że albo działali w porozumieniu z konduktora- 
mi, albo przynajmniej w ostatniej chwili chcieli do- 
pomódz nadkonduktorowi do zatuszowania sprawy. 

Gazeta radomska, z której czerpiemy te szczegóły, 
twierdzi, że przyczyną tak częstych nadużyć z bile- 
tami na kolei dąbrowskiej jest fakt, iż kolej ta, ma- 

jąca 450 wiorst długości, posiada tylko dwóch kon: 
trolerów mz 


RE Na ri 9-go b. m., niewiadómi złoczyńcy w li- 

sk sześciu, bihi na klasztór Reformatów 

/ysokiem Kole w gub.. Oki wywaliwszy 

w nim drzwi związali księdza Józefa Śtankiewiozd; 

jego kucharkę Rozalję Zdankiewicz i organistę Jó- 
zela Garbowicza, 


; * gabiśie zażądali od ka A a wik App 
pieniędzy, grożąc mu każdą na wypadek od- 
mowy, 

Napastnicy, AWAY rs. 300. w gotó 
srebrnej monety, a kucharce rs, 15 um wiam 
ledztwo jergiczne, celem ddRyók 


* IW, o, RPPERE 


3 wtak Kala sieb 


Nr 102 
++ Samobójstwa. Só Sai 
Płocka korespondent masz donosi pòd d, 11-m 


b. m.: 

„Nie zdołaliśmy ochłonąć jeszcze z przygnębiają- 
go wrażenia, wywołanego samobójstwem oka- 
ta Chyczewskiego, gdy znów identyczny wypadek 
poruszył do g i płocozan. AT A 

W piątek d. 10-go b. m, o godz. 1-ej po polu- 
dniu zastrzelił się we własaem mieszkaniu na par- 
terze domu rodzicielskiego, na placu Florjańskim, 
Bronisław Chudzyński, jeometra. 

Znaleziono go bez życia, w pozycji leżącej, na so- 
fie z papierosem w lewej a rewolwerem średniego 
kalibru w pora ręce. : 

Kula, skierowana w prawą skroń, przebiła głowę 
p: ss er i wyszedłszy za lewem uchem, upadła na 

emię. 

Śmiesó więc, choć nie zaraz spostrzeżona, nastą- 
pić musiała natychmiast. 

Samobójca cieszył się ogólną sympatją w kole 
znajomych swoich, jako zdolny jeometra, miał dosta- 
tnie utrzymanie i brał czynny udział w działalności 
miejscowych stowarzyszeń, 

Chudzyński poślubić miał niebawem warszawian- 
kę, panne K., która w wigilję śmierci narzeczonego 
przybyła do Płocka, zamierzając z nim za dni parę 
stanąć przed ołtarzem,” 


mieró w płomieniach. 


$ 
*a 8-ym b. m. we wsi Zato w okolicy Zwolenia 
w gub. radomskiej, zgorzały stodoła 1 obora Piotra Lisa, tudzież 
stodoła Lepianki. 


Ofiarą pożaru padło 5 krów, Giga klacz i 12 owiec, 
BRZ wartość około 800 rs. 

Gospodarz Piotr Lis, chec ratować swój inwentarz, wszedł 
przez dach do obory, ażeby odsunąć zasuwę i tam też zginął 
w połoom UI kA A 

tych dniach na folwar| udki, w pow. ckim, wy- 
nikł pożar, którego past mi ow ai O a w nich 
800 owiec, 35 sztuk bydła dworskiego i 10 krów służby. 

[o podosjenje TU jest owczarz, który tejże samej no- 
cy znikł wraz z całą rodziną. ~ 

W płomieniach zginęli dwaj parobcy, którzy spali w oborze, 

Pożary. 

w d. dru z. m. w lesie, należącym do majątku Tamów, 
w pow. chełmskim, ogień zniszczył dom, zajęty przez służbę 
leśną, a w nim różne sprzęty wartujące około 8,000 rs. 

Spalony dom nie był ubezpieczony. 

Przyczyna pożaru niewiadoma. 

W d. 28-ym z. m. we wsi Policzkowie, w pow. słupeckim 
wszczął się pożar, który szerząc się bardzo szybko, zniszczył 25 
zabudowań włościańskich, zaasekurowanych na 6,470 rs. 

Ogółem straty w spalonych zabudowaniach, ruchomościach 
i inwentarzach wynoszą dô 8,000 rs. i 

ień wynikł z niewiadomej przyczyny: 
W d. 30-ym z. m. pod Zgierzem aplongio 15 budynków go- 


__ spodarskich, należących do mieszczan zgierskich, a ubezpieczo- 


nych na 14800 rs. 


Pożar powstał z niewyjaśnionej przyczyny. 
W d,26-ym 2. m. we wsi Metelno, należącej do ordynacji 


waskie, Krępa się gorzelnia. i 
„Szkody w budynku, aparatach i produktach wynoszą kilka 
tysięcy rubli. i a Eai A 


Cedúla giełdowa, 


Niepomierną nalewak nacechowany, wielosło- 
wny a małomówny artykuł p. Ad. Peretza o znacze- 
niu i przeznaczeniu ceduł giełdowych, zniewala mnie 
do obecnego wyjaśnienia, gdyż to ja sam, w chara- 
kterze członka komitetu giełdowego, popełniłem 
w końcu zeszłego tygódnia grzech takiego notowania 
kursów, które wywołać miało na sobotniem zebraniu 
iełdowem aż burzę... dostrzeżoną badawczym w. 
iem znanego augura Gazety losowań. , 
Grzech ów polegał na sumiennem wypełnieniu 
wszystkich kolumn naszej urzędowej ceduły, to jest 
kursów, po jakich tranzakcje rzeczywiście miały 
miejsce, jakie w końcu giełdy żądano i jakie płacić 
chciano, sobotnia więc ceduła odzwierciadlała pra- 
wdę, zarówno ze stanowiska sprzedających, jak i 
kupujących, oraz publieżności bliżej, czy dalej w ce- 
dule zainteresowanej. ew kotek 
Bezstronni lub mniej chciwi przesadnych zysków, 
cedule nie zdrożnego lub niekorzy- 
stnego dla siebie upatrywać nie mogą i nie powinni, 
boć różni się ona tem tylko od swoich poprzedniczek, 
że zawiera 1 kursa, jakie płacić chciano w końcu 
iełdy, czy to przez nieuwagę, Czy z innych powo- 
ów, nader Aadkó zamieszczane w kolumnie; od da- 
wien dawna na ten cel ustąńowionej. o CANAM 
ć może każdy na papierze, co mu się podoba, 
boć papier cierpliwy, ale wł większej lub mniej- 
szej przesady w żądaniń będzie zawsze i logicznie to, 
co nam zechcą zapłącić, a tem samem przez od 
wiednie notowanie kursu płac: zdołamy umiarko- 
wać zapędy sprzedawedw f wejść na dtogę pośrednią, 
zdolną zadość uezynić słusznym obustronnym potrze: 
om i wymaganiom! | 
Kuglarstwa bezkomisowych układów z kljen 
Nie są u nas tradycyjne, wytworzyły się one nie, 
W ostatniem dziesięcioleciu, a jeżeli jednostkom 
Przyniosły korzyści, to niewątpliwie daleko więcej 


zas, jowi prawidiow. 
R MZ Lala LE 


w" O, NN 


mn A 


- Sprawę tę w ostatnich czasach nię jędockroceio 
omawiano w sferach giełłowych f pozagistaów ch; 
nę go zrobiony, komitet giełdowy w całym skła- 
Ab logia Rod PPE r kę 
ąsać się, raczej dziękowa 
za chęci i dążności zmiany na lepóze... 


D, 18-go kwietnia 1891-go r, 


NOTATNIK TERMINOWY. 


— D.15-go kwietnia, w rządzie gubernjaln 


odbędzie się licytacja kieleckim, 


na naprawę podjazdu gubernjalnego do 


485 bł e kolei dąbrowskiej w powiecie. olkuski od rs 
,820 kop. 12; wadjum nal powiecie: olkuskim Ą 
r A AE ia he nej wnieść w wysokości dziesiątej 


MAR a 


Morderstwo Opuchlaka, 


(Korespondencja własna Kurjera warszawskiego.) 
; ánni s 


Lwów 10-go kwietnia. 

We wtorek, d, 14-go b, m,, rozpocznie się przed tutej- 
zee Hood ają” sensacyjna sprawa 0 zamordo- 
w ! przedsiębior 
Opu chalaka, 4blorcy pogrzebowego, Emila 

o obrońca Kobryng 

„ Bronisław Daleka 7 wa writąnyńeć będsia adwokat, 

Zastępca prokuratorji, p. Ohyliński, w 
przedstawia sprawę w sposób Pych baj oskarżenią 

„ 1-go marca r. b., © godz, 74 rano, zgłosiła się Ma- 
rja Kobrynowa do inspekcji policji we Lwowie z donie- 
sięniem, iż cięciem siekiery w głowę zamordowała Emi- 
ła Opuchlaka, z którym od lat 4-ch wiązały ją nader bliz- 
kie stosunki, Zarazem oświadczyła, że sama zażyła tru- 
ciznę (żywe srebro), Przywołany dr. Tatarczun oświad- 
czył, że Kobrynowa żadnej trucizny nie przyjmowała i że 
rtęć metaliczna trucizną bynajmniej nie jest. Kobrynową 
odesłano do aresztu sądu krajowego, a policjant wysłany 
do mieszkania Op., wyważywszy drzwi, zastał Op. zupeł- 
nie już nieprzytomnego. W pokoju, pod stołem, leżała 
siekiera, krwią zbroczona.  Opuchlak miał czaszkę roz- 
łupaną. 

Podsądna, Marja Kobrynowa, córka maszynisty kolei 
ze Stryja, wyszła przed 10-u laty za mąż za iani b. 
nauczyciela ludowego w Dubiu, Przyznaje ona, że wy- 
szła za mąż bez miłości, wskutku nalegania rodziców— 
nienawidziła swego męża tak, iż ną drugi dzień po ślubie 
poderznęła sobie gardło. 

Porzucała męża kilkakrotnie, Twierdzi, że mąż źle 
się z nią obchodził, i że niedostatecznie miał utrzy* 
manie, 

Magistrat m. Stryja podał, że, Marja, już jako 15-le- 
tnia dziewczyna, prowadziła życie rozwiązłe, którego pó- 
SA nie zaniechała, 

Dubiu mieszkała z mężem tylko miesiąc, a gdy ten 
przeniósł się do Stanisławowa i tam pełnił obowiązki ha- 
mowniczego przy kolei, mieszkała znowu przy nim czas 
jakiś, lecz i tu go porzuciła i wyjechała do Czerniowiec, 
zkąd robiła częste wycieczki do Rumunji i przez 8 mie- 
sięcy zebrała sobie 2,000 złr., których część, za pośre- 
Eg matki, ulokowała w stryjskiej kadie oszczę- 

ności. 

Z posie przybyła do Lwowa i zamieszkała ž Opu- 

em, 

Służąca, Haśka Macior, podała; że służąc u nich przez 
trzy miesiące zauważyła, iż z początku obchodził się Op. 
z podsądną bardzo dobrze, a na dwa tygodnie przed mor- 
e rog ze krzyczał na nią często, nigdy jednak jej nie 

D. 1-go marca Opuchlak przyszedł do domu 6 godz. 
4-ej rano w stanie nietrzeźwym; wszedł przez kuchnię, 
lecz zamiast pójść wprost do pokoju, w kuchni zaczepił 
służącę Haśkę, wskùtku czego dziewczyna zaczęła wrza- 


PG, ig 
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| ścić nie chciał, W policji zeznała Kobrynowa, że mimo 
wszystkiego kochała Opuchlaka i była o niego zazdrosną. 

Flaszecżkę z rtęcią miała Kobrynowa od suplenta Jó- 
zefa Erb., który wyjaśnił, że na krótki czas przed zbro- 
dnią stłukł mu się termometr, a rtęć z niego zebrał do 
flaszeczki; gdy potem przyszła do niego Kobrynowa . „o: 
wiedziała się, że to jest trucizna, chwyciła flaszeczkę i nie 
chciała mu zwrócić, 

Kobrynowa twierdzi, że wówczas rano, gdy O. krzyk. 
wyprawiał, zeszedł Józef E. ze swego pokoju po schodach 
na dół do sieni i obaczywszy ją, dał jej ową flaszeczkę 
z rtęcią, a oświadczając jej, że to trucizna, uamawiał do 
zabicia Opuchlaka, 

| - Z zeznania świadków wynika, że d 1-go marca Kobry 
nowa nie widziała się wcale na schodach z Erb. Służąca 
Haśka zeznała, iż gdy owego ranka O już był zasnął. 
posłała ją Kobrynowa do profesora E., celem zawiado- 
mienia go, iż Opuchlak przyszedł do domu pijany. Wsku - 
tku tego polecenia pobiegła Haśka na górę do mieszkania 
Erb, i zastała go leżącego jeszcze w łóżku, 

Sprawa budzi zainteresowanie. E 


Telegram „Kurjera Warszawskiego". 


Petersburg 13-go kwietnia. (Tel. Aj. pón.) — 
W dniu wczorajszym w Najwyższej obecności odby- 
ło się w maneżu Zamku Inżenierskiego otwarcie 
wszechrosyjskiej wystawy koni. 

, Petersburg 13-go kwietnia, (Tel. Aj, półn.)— 
Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę Michał Mi- 
kołajewicz wyjechał wczoraj do Charkowa. 

Petersburg 13-go kwietnia. (Tel. Aj. półn.)— 
W dniu wczorajszym zakończyła życie Jej Cesarska 
Wysokość Wielką Księżna Olga Teodorówna, 

Petersburg 13-go kwietnia, (Tel, Aj. półn.y— 
Nowoje wrómia donosi, że od 1-go lipca będą zbiera- 
ne wiadomości o liczbie żydów w guberniach peters- 
burskiej, nowogrodzkiej i pskowskiej, dla zbadania. 
na jakiej zasadzie oni tam zamieszkują. 

Charkow 13-go kwietnia. (Tel. Ajen. półn.) — 
Mieszczanin Bieznikow i kupcowa Maksimenkowa 
oskarżeni o otrucie w Rostowie nad Donem kupca 
Maksimenko, męża obwinionej, zostali przez przy 
sięgłych uwolnieni. 


DEKLARACJA CZESKA. 
Wieden 13-go kwietnia. (Tu. pryw, KE. W.)— 
Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych od- 
czytano zastrzeżenie młodoczechów, oznajmiające, 
iż wstępują do rady państwa jedynie pod warni- 
kiem utrzymania w pełnej mocy prawa historyczne- 
go Czech wielokrotnie stwierdzonego przez monat- 

chów przysięgą koronacyjną. (Aj. półn.) 


TRAKTATY HANDLOWE. 
Berlin 13-go kwietnia. (Tel. pryw. Kur. W.— 
Słychać, że szwajcarska rada związkowa ma być 
zaproszoną do rozpoczęcia układów o zawarcie tra- 
ktatu handlowego z Niemcami i Austrją. 


ŚRODKI PRZECIW GRUŹLICY. 


Berlin 13-go kwietnia. (Te. pryw. Kur, W)—. 
Na klinice uniwersyteckiej w.Bonn zaniechano sto- 


wą i uciekła na podwórze, a Op. dopiero potem przyszedł | sowania w wypadkach gruźlicy środków Kocha 


do pokoju. 

- OQpuchlak zasnął, a Kobrynowa fposzła do kuchni i ka- 
zała służącej kawę gotować. Musiała ona już od dłuż- 
szego czasu mieć jakiś plan żłowrogi, gdyż Haśka zezna- 
ła, Że na trzy dni przed morderstwem powiedziała jej: 
„Musi się stać jakiś cud, zrobię śmierć sobie i panu, bíi 
już wytrzymać nie mogę”. Pytała także Haśki, czy nie 
ma jakiej trutki, mówiąc, że chciałaby się otruć, a gdy 
Haśka odradzała jej, odpowiedziała: „Co mi teraz z ta- 
kiego życia, kiedy Op. zmusza mnie, abym z nim mie- 
szkała”. Podczas gdy służąca wówczas rano dk 
marca przyrządzała kawę napisała Kobrynowa P źniej 
list do rodziców, z któego sid kerni: +" a 
zrobiła, stanowczo wykonać postanowi i ekie! 

Opówiada  Kobrynowa, bę „przystąpiw rę 13 fir, aby 
do łóżka Opuchlaką, nie wyg PE) oiar lecz że 


nadaó mu oiee m E powtórnia siliarę, uderzyła ostrzem 


potem, pochwyciwssy e, że hczyniła to; če- 
wę Opuchl., zag wę 

aś prawa go l Wad je W słone 

ła fw zamordowania O. podała Kobrzynowa, 

Jako „rd 5 dla niej nie miał dobrego 

rei ży ją nawet bił, a pomimo to od siebie pu: 


iLiebreicha — | 
; K. War.)— 

Wiedeń 13-g0 kwietnia. (Te. jr. K. War)— 
liba panów wybrała dzisiaj komisję adresową. kde 
leżą do niej mi zy innymi kdiąż Konstanty t- 
toryski i hr, Ludwik Wodzicki. izbie deputowa- 
nych odczytano zastrzeżenie prawno-polityczne miu- 
doczechów. 

Wiedeń 13-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Zapewniają, że w liczbie mianować się mających 
dowych parów znajdą się książę Jerzy Czartorysi::, 
główny pionier przemysłu naftowego w Galicji, Go. 
rajski i prof. Bobrzyfski. 

Poznań 13-go kwietnia. (Tel. pryw, Kur. W.)-— 
W piątek po kontroli wojskowej w Bu nireak 
szło do starcia pomiędzy r ; N przy 
tę gazy rezerwistami i łandwerzy 
stami a żanda i ; andwerzy 
rewolweru i strzelił do parobk rm Marx doby? 
Kula utkwiła w brzuch parobka ze wsi Ostrówka. 
aarekwirowano żandarmć Dla utrzymania spokoju 
are wi andarmów z Chodzieży, 


~ Ateny 13-go kwietnia. (Tel. Ajencji półn.)— 
Potwierdzą się wiadomość, że księżna Zofja, żona 
następcy tronu, ma przyjąć wiarę prawosławną. Ce- 
remonia odbędzie się podczas Wielkiejnocy starego 
stylu. Jakkolwiek urzędownie dotąd nie potwier- 
dzono tej wiadomości, można ją przecież uważać juź 
obecnie zą niewątpliwą. 


TELĘGRAMY HANDLOWĘ. 


Berlin 18.go kwietnia, (Tel. pryw  Kurjera Warsz y— 
Nastrój giełdy dzisiejszej był słabszy. Rynek wartości rus- 
skich, które były w zaofiarowaniu, poniósł straty. Ruble 
w tranzakcjach końmiesięcznych osiągały początkowo 241.—. 
i straciły. dalsze 25 fen. W porównaniu z onegdajszemi 
kursami obniżyły się “ruble w tranzakcjach natychmiasto- 
wych o 50 fen; a w dostawowych o 75 fen. Warszawa 
krótkoterminowa gorzej o 20 fen., krótki Petersburg o 50 
fen., a długoterminowy zaś o 40 fen. Przekazy na Wiedeń 
lepiej natomiast, krótkie o 70 fen. (175.58), długoterminowe 
zaś o 20 fen. (174.50). Listy zastawne ziemskie nienotowane, 
listy likwidacyjne zyskały 20 kop., podczas gdy pożyczki 
wschodnie straciły 10 kop. Mniej płacono za 4%, pożyczki 
konsolidowane russkie z roku 1880-go, i pożyczki premjowe 
russkie z r. 1866-go, tyleż co i w sobotę za 4'/40/, listy zasta- 
wne russkie, 69/, russkie renty złote i kupony celne, więcej 
zaś za premjówki russkie z roku 1865-go. Akcje kredytowe 
austrjackie brano po 175.60. - Dyskonto prywatne pozosta- 
ło bez zmiany. 


Berlin 18-go kwietnia (notowanie urzędowe giełdy). 

Bil. bank. rus. w tr.nst. 240.85 Akcje d. ż. war.-wied, —.— 
Weksle na Warszawę 240.50 Akcje kredytowe. ` 175.50. 
Wek. na Petersb. krót, 240.— | Weksle na Lon. kr. 
Wek.na Petersb. dług. 239,20 3 ko GR 
Bil.ban' russk. na dost. 241.75 ` Żyto w tów. gotow. 
Wschodnia poż, II em. 76.30 Żyto na wiosnę * 

Listy zast, serji I-ej 


Kursa z 1l-go kwietnia. 241.55, 240.80, 240.50, 239.60 
241.50, 76.40, SOWY OWE 190.—, 189.50. 


A. | 


Petersburg 13-go kwietnia. Weksle na Londyn 384.10. Po- 
życzka premjowa I-ej, em, 238,25, Pożyczka. premjowa Li-ej 
em 221.25, Półimpezrjały 6.73. : 


Sprawozdania z targów. . 


na Pradze w dniu 13-ym kwietniu przy 


Targ zbożo 
n! biony był 


nader nieznacznych prawie żadnych dowozach, us 
mocno z dążnością cen zwyżkową. ŹZyta nadeszio 2 wagony, 
zapotrzebowanie znączne, płacono za wyborowe 98—95 kop., za 
średnie 90 do 92 kop. Tendencja dla owsa bardzo mocna, ponie- 
waż jednak podaż jest żadna, ceny pozostały niezmienione. Za 
wyborowe płacono 88—85 kop., za średni po 78—82 kop. Ka- 
sza jaglana mocno, ceny zwyżkowo, dowieziono jeden wagon 
i sprzedano po 126 kop. za gatunek wyborowy. 

po 85 do 90 kop. stosownie do gatunku. iS 

Łódź 8-go kwietnia. — Zboże było dowiezione w niowiel- 
kich ilrściach i cieszyło się bardzo dobrym popytom, ceny zaś 
trzymały się mocno. Sprzedano na stacji towarowej 200 korcy 
pszenicy po rs. 7.00, 100 korey żyta po rs. 6.20, 500 kórcy 
owsa po rs. 2.90 do 3.10, Na Starym Rynku spreedano 250 kor- 
cy pszenicy po rs. 7.50 do 7.85, 200 korcy żytajpo rs. 6.10 do 
825 i 200 korcy jęczmienia po rs. 4 do 4.20. 

Libawa 8-go kwietnia, — Żyto stale (z gwar.120: funt. hol. 
88 kop. Owies biały bez zmiany, loco litewski suchy 70—7 
kop., dobry biały 72—75 kop., wyborowy 77 do 80 kop., owies 
szarpany (bez ości) 76 do 77 Kop., owies czarny loco mocniej, 
wyborowy 70 kop., zwyczajny 69 kop., ay 67 do 68 
kop. Jęczmień mocniej, dobry kurlandzki 74 do 75 kop., do- 
bry litewski 72 do 73 kop. za 100 funt., na paszę suchy od 
72—73 kop. Pszenica bez nabywtów. Hreczka słabiej, z gwa- 
rancją 100 f. 86 kop., lżejsza 80 do 81 bę Groch suchy na 

aszę 77 do 82 kop., wyka litewską 63 do 65 kop., fasola biała 
35 do 105 kop., siemię lniane mocniej od 117 do 132 ną” Ma- 
kuchy CZ 47—48 kop. Otręby pszenne be 61 kop. do 
62 kop., średnie 59 do 60 kop., litewskie 54 do 55 kop. Siemię 
konopne 142 do 143 kop. za pud.. Dowóz w-d. 4 i5 kwietnia 
wynosił: 106 wagonów żyta, 32 wag. jęczmienia, 71 wa- 
gonów owsa i 149 wag. różnych innych towarów. 

Gdańsk 11-go k ) 
lepsze usposobienie, dzięki czemu zdołano umieścić kilka wię- 
kszych partyjek towaru krajowogo i tranzytowego po cenach 
onegdajszych. Płacono za polską tranzyto jasno pstrą cokol- 
wiał obsadzoną 121/2 t: 168 m., jasno-pstrą obciąhniętą 128 f. 
174 m; jasno-pstrą 125 i 120,6 f. 176 m., 126/7 f: 176'/, mar., 
127 f. 177 m., wczoraj sprzedano jeszcze jeden ładunok z ber- 
linki 129 f. 172 m.: za russką tranzyto czerwoną chudą 119 f. 
157 m. za tonnę. Terminy tranzyto: na kwiecień-maj 175'/, m., 
175 m. płacono, na maj-czerwiec 176 mar. płacono, na czerwiec- 
lipiec 176 mar. płacono, na lipiec-sierpień 172 m. w zaofiarowa- 
niu, 171 -mar. w poszukiwaniu, wrzesień-październik 169 mar. 
w zaofiarowaniu 168 m. w poszukiwaniu, na październik-listo- 
pad 162 m. w zaofiarowaniu, 167 m. w poszukiwaniu. Cena re- 
gulacyjna tranzytowej 176 mar. Żyto bez zmiany. Płacono za 
polskie tranzyto 122 f. 180 mar.. 121 f. 129 m. Wszystko za 120 
f. i tonnę. Terminy: na kwiecień-maj tranzytowe 130 m. w po- 
szukiwaniu, na maj-czerwiec tranzytowe 130 mar. w poszuki- 
waniu, na wrzesien-październik tranzytowe 130 mar. płacono. 
Cena regulacyjna dolno-polskiego 130 mar., saetowszy 129 


ryka mocno, 


mar, Jęczmień, owies i groch bez obrotów. ka polska 
188 go, 08 mar. za tonnę płacono. Polski bon koński tranzyto 


twardy 125 to ta. Rzepik 
russk y mar. za tonnę targowano. pi 
maska GRY e. letni 198 m., 200 m. za tonnę płacono. Lnica 
russka tranzyto 193 mo oTo 165 za tonnę targowano. Rzodkiew 
russkie; bardzo zanieczyjy 7% tonnę ptacóno, Siemię konopne 
Eia Yszczone ziemią 203 m. za tonnę targo- 


W drukarni Kunjerz 


etnia, — Pszenica miała dziś cokolwiek 


| 
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Sein z zadany NUR 
wano. Otręby pszenne na wywóz morzem grube 4.65, 4.701 
4.75 m., bardzo | da 4.85 m., miałkie 4,60 m. za 50 kil. płacono. 
Spirytus nie podlegający cłu w towarze gotowym 68'/, m. w po- 
szukiwaniu, z krótką dostawą 68! , mar, w poszukiwaniu, 
na kwiecień-maj 68, mar. w poszukiwaniu; podlegający cłu 
w towarze gotowym 401), mar: w poszukiwaniu, z krótką do- 
stawą 491, mar. w poszukiwaniu, na kwiecień-maj 49!/, mar. 
w poszukiwaniu. Dla cukru w Gdańsku tendencja apota: 
niejs;a, a w Magdebnrgu spokojma. Kurs w Gdańsku 242, 
mar, za 100 rs. 


Z lombarda. 


Stosownie do obowiązujących przepisów prze- 
wyżki, osiągnięte przy sprzedaży fantów na marcowej 
licytacji r. z. w lombardzie miejskim; a dotąd przez 
właściwych posiadaczy świadectw zastawowych nie 
odebrane, przelane zostały do funduszów lombardo- 
jt na rzecz warszawskich zakładów dobroczyn- 
nych. e 
7 Posiadacze zatem następujących świadectw zasta- 
wowych stracili prawo do odbioru kwot, jakie im 
e ea przypadały po potrąceniu wszystkich należno- 
ści lombardowych i kosztów licytacyjnych. 

NM: 361238—84!/, kop.; 86347—41 kop.; 43404—8 rs. 36 
kop.; 46305—9 rs. 31'/ A 47890—85 kop.; 47905—95 kop.; 
48531—6 rs. 69 kop.; 2867—5 rs. 7 kop.; 2783—2 rs. 6 kop.; 
8000—87 kop.; 3406—2 rs. 97 kop.; 3929—1 rs. 24 kop.; 4063— 
1 rs. 52 kop.; 4096—1 rs. 25 kop.; 4465—2 kop.; 4679—89 kop.; 
4683—87 kop.; 6302—2 r5, 76 kop.; 6739—6 rs. 90 kop.; 7147— 
—1 rs. 75 kop.; 7409—?2rs. 85 kop.; 8635—1 rs. 68 kop.; 8717— 
9 kop.; 8981—1 rs. 11 kop.; 9013—90 kop:; 9383—16 kop.; 
9545-—2 rs. 16 kop.; 9646—1 rs. 49 kop.; 9757—2 rs.70 kop.; 
9768—1 rs. 20 kop.; 10263—2 rs. 72 kop.; 10413—3 rs. 8.kop.; 
10608—1 rs..95 kop.; 10531—3 rs. 76 kop.; 10976—15 kop.; 
11169—2 rs. 8 kop. 11323—49 kop.; wreszcio 11575—11 kop. 

Ogólna suma przelanych tym sposobem do fundu- 
szów lombardowych przewyżek za 38-iu świade- 
etwami zastawowemi, wynosi 84 rs. 26 kop. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


"— Pani T. ©., stałej premumeratorce.— Po porozumieniu się 
z p. D. zaraz odpiszemy. 

— Panu Hot. 7 ADM" Sommer; Miodowa, 4. 
-— Uczniomt szkoły handlowej im: Kronenberg a.—Tak. 

—-Pam A. R. z Gor ionat -Ótzymaliśmy. 

dr Starem, biednemu emerytowi. — Dołożymy 'wszelkich 
starań, inig i 

— Studentowi. — Politechnika w Akwizgranie istnieje na 
tych samych zasadach, co iinn6 podobne zakłady naukowe 
w Niemczech. Politechnika, o której mowa, dzieli się na cztó- 
ry wydziały: budownictwa, budowy dróg i. mostów, . mechani- 
czny ż wydziałem specjałnym: dla'elektrotechniki i chemiczny, 
do którego zalicza się górnictwo i hutnictwo. Kurs nauk 3-le- 
tni, na wydziale zaś mechanicznym 4-letni. Semestr zimowy 
rozpoczyna się w październiku, letni w kwietniu. Chcąc być 
przyjętym w poczet studentów politechniki, należy przedsta- 
wić świadectwo dojrzałości lub też patent z ukończonego gi- 
mnazjum realnego, niekiedy jednak wystarcza świadectwo zod- 
bytogo kursu nauk w zakresie siedmiu a nawet sześciu klas 

imnazjalnych. Matrykuła kosztuje 3 marki, składka roczna, 
d 4ca prawo do mo leczenia w szpitalu, wynosi 8 m* 
Wpis oblicza się w stosunku do ilości godzin, które słuchacz 

ragnie tygodniowo zużytkować, a mianowicie; 3 mar. za go-, 
A wykładów, a 38 mar. za godzinę ćwiczeń praktycznych. 
np. jeżeli student 'słucha 20 godzin wykładów na tydzień- 
w takim razie opłaca rocznie 100.mar., a za ćwiczenia prakty, 
czne 60 mar. rocznie. Szkoła tkacka w Akwizgranie została 
założona przez miejscowych przemysłowców specjalnie dla roz- 
woju przemysłu wełnianego. ‘` Kurs 2-letni: pierwszy rok stu- 
djów słnchacz poświęca wyłącznie tylko tkactwu, drugi zaś: 

rzędzalnictwu, farbiarni i apreturze; kto jednak Praenie gtu- 

jować tylko tkactwo lub też pozostałe trzy przedmioty, ten 
może pozostać w szkole przez rok jeden, TA szkolna, któ- 
rą trzeba wnosić z góry za cały rok, wynosi mar. Zapisy- 
wać się można w pierwszych dniach kwietnia lub też paździer- 
nika. Utrzymanie, bez opłaty szkolnej, wynosi około 70 mar. 
miesięcznie. i tit 

` — Komorowcowi w Grantcy.—Kolej ta biletów odmawia. 

— Panu J. M.m W. — Nie pośredniczymy w prenumeracie 
tego wydawnictwa. 

— Stałemu prenumeratoromi od lat 20-tu. — To jest rzecz 
władzy cjcowskiej! Czyż sz. pan nie może synowi manji: tej 
wyperswadować? Dołożymy starań, choć przyjdzie to z tru- 
dnością, niepodobna bowiem takiej kontroli prowadzić. 

"— Pam A. Pi z Chłodnej. — Zechee pan przestudjować gra- 
matykę Małeckiego: z zapytanią widzimy, iż pan niema poję: 
cia o pisowni polskiej. 

— Prenumeratorowi z Kruczej. — Przez ś. Ależ czytajcie 
gramatykę!... 


Sprawozdanie meteorologiczne 
z d. 13-go kwietnią 1891 r. 


_ (Wedłng spostrzeżeń stacji warszawskiej.) 


Barom, Wilgot. Wiatr Temp. C.=Temp. R. 


D.12-gog.9w. 742.2 938  ZPd 24 = 1.9 
D.18-gog.7r. 7461 91- Paz 28 = 2.2 
„ g.lpp. 747.6 71  PdŹ 66 = 5.2 


Ww ciągu) Temperatura najniższa €.  0,37R. 0.2 
d. 12-go. N najwyższa 0. © 4.2=R. 33 
b. m. ) Wysokość wody spadłej mm. 3.4, 
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kwietnia 1891 4. 
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— Adwokat przysięgły  Waśmsici, - Miodowa 
nr. 3, mieszkania 25, przyjmuje od 9-ej do il-ej* 
zrana i ód 5'ej do 7-ej wieczorem. <465r _ 


i |. Wieliczka w Podziemiach- 
pierwszy cykl obrazów Piotra Halicza. Salon Kry: 
wulta codziennie od 10-ej r. do 6-€ej w. przy:oświe- 
leniu sztucznem na czas krótki. 460r 


R I zk , LJ ' . 
tyrk wloski M. Truzzi. 
ul. Ordynacka. i 
Dziś Największa nowość tegoczesna 
Harnawat wenecki na wodzie. Wielką 


komiczna baletowa pantomina z udziałem renemowa* 
hb nimf wodnych i słynnych ekscentryków 


rs Barei W/ills. Szczegóły w afiszach. Po- 
czątek o godz. 8-ej wiecz. 478r 
EENES Aspan, 


Stare srebro stylowe: 
Lichtarze, Imbryki, Solniczki, Półmiski do sprzeda: 
nia. Hotel Saski nr. 52, od 3-ej do 6-ej po poł. 1421 


1 by JAłymarskie najta- 


_— Siodła i wyro 
niej u rymarza Adama Zawadzkiego w War 
435r 


szawie, Senatorska nr 10. 
Kapelusze Habiga oryginalne. 
Hiapelusze z filcu Hiabiga własnego wy- 
kończenia. WW'ielkit wybór lasek pierwszorzęd- 
nych fabryk zagr. BF ielki wybór parasolek 
francuzkich i angielskich poleca na obecny sezon 
T. Bednarowski. 
Trębacka. — Ceny nizkie. 


Fabryka koniaków 


IMPÉRIAL“ 


. MEDAL SREBRNY 
za produkcję koniaków wyłącznie z wina na wysta- 
wie w Mużeum przemysłu i handlu. — Sprzedaż hur- 
towa Śliska 35, detaliczna. we wszystkich handlacb 
win— Telefon nr. 157. " 399r 


> mara " mw 


Rozkład jazdy na Kolejach żelaznych 


POCIĄGI = 


T Oden 1 Trzych: 
godziny i minut 
Warszawsko-wiedeńska: 
4) Do Wiednia; 


Pos sre dań Patin - 
Osobowomiejso 3 kl do Piotrkowa y 
owyższe pociągi łączą si 
P z koleją: łódzką) 
Kurjerski Ii Mkh. . , . , . : : » 
(Wagony sypialne I-oji II-ej kl. idą 
do Granicy, dalej tylko I-ej kl.) 


B) Do Aleksandrowa: - 


K arie i kl. 
Oso owy 010610 8110054 
Osobowo-miejscowy 3 kl. do K 


utna . 


Warszawsko-terespolska: 


Poczt. (3 kl. od Łukowa do Brześcia) 
"Towarowo-osobowy 3 kl. do Brześcia 
'Jowarowo-osobowy 3 kl. do Brześcia 


i Warszawsko-petersburska: 


Osobowy 3 kl. Sri © 6 476 846 6 
Osobowy $kk s s s + «+ » » -.. 


* Nadwiślańska do Kowla: 
Osob. (także do Dąbr. i:Ostrowca) . 
Pocztowy (także:do Kielc i Koluszek) 
Miejscowy do Lublina (takżo do Dą- 

browy, Ostrowca i Koluszek) . 


Nadwiślańska do Mławy: 
Pocztowy 
Osobowy 


Obwodowa z kolei wiedeńsk.. 
Osobowy 


Się „07.08 KBE 0 TT 


Ef "(ROG MAE.. +7 


Obwodowa z kolei terespolsk. 


Osobowy 
Osobowy 


